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a dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„Drwęsa” wychodzi 8 rozy tygoda. we wtorek, 
suwaztek | sobotą rano. — Przedpłata wynosi dla 
abuwaztbu 1,08 xl a dorsczeniam 1,69 sł miesięcznie. 


Kuaztalae wynosi 4,590 zl, z doręcszaniom 5,05 zL 
Pmyfumaje cią egłoczania de wszystkie gazet. 


$uzdawutstwe „Drwęcy " ipse, p. u Mewammictsia, 
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Kilka uwag w Sprawie 
naszego przyrostu 
ludnościowego. 


Wiemy z Pisma św., że naród żydowski stał się 
groźnym dla Egipcjan dla swej wielkiej siły rozrod- 
czej. Tak szybko rozmnażali się żydzi, że Faraon 
obawiał się słusznie. iż nadejdzie czas, kiedy żydzi 
staną się liczniejszymi od Egipcjan. I cheąc temu 
zapobiec, nie widział innego sposobu, jak zarządze- 
nie topienia niemowląt żydowskich płci męskiej. 


Ta wielka siła rozrodcza i narod polski uchro- 
niła od zagłady w czasie jego okrutnej 
i okropnej  półtorawiekowej niewoli. Choć 


trzech zaborców, potężnych i okrutnych, wszelkiemi 
im do dyspozycji stojącemi środkami usiłowało Po- 
laków wynarodowić, choć w ten sposób rok rocznie 
tysiące odpadały od pnia macierzyńskiego. zasilając 
szeregi wrogów, jednak mimo wszystko dla swej 
nadzwyczajnej siły rozrodczej naród polski liczebnie 
nie malał, ale rósł i powiększał się i kiedy nastała 
godzina wolności, stanął wśród narodów  europej- 
skich nie na pośledniein, ale na poczestnem miej- 
scu. Jest wogóle objaw, wiekową obserwacją 
stwierdzony, że narody nciskane, gnębione, zazwy- 
czaj silniej się rozmnażają, od swych gnębicieli 
i cięmiężców. Tak było z nami w erze niewoli 
i ucisku. A jak sprawa co do tego przedstawia się 
po powrocie do wolności w okresie dzie- 
sięciolecia naszego odrodzonego bytu państwowego ? 
Wiadomości statystyczne z tego dziesięciolecia do- 
bitnie dowodzą niezmniejszonej siły rozrodczej na- 
rodu polskiego. W 10 latach naszego bytu niepod- 
ległego przybyło w Polsce całe 4 milj. obywateli, 
Rozwój liczebny pod tym względem przedstawiał się 
w poszczególnych latach następująco: 
Rok 1919 — 26.282.290, 


rok 1920 — 26.664.277, 
rok 1921 — 26.828.532, 
rok 1922 — 27.471.184, 
rok 1923 — 27.941.248, 
rok 1924 — 28.374.613, 
rok 1925 — 28.809.570, 
rok 1926 — 29.293.996, 
rok 1927 — 29.638.097, 
rok 1928 — 29.996.646, 
rok 1929 — 30.408.247. 


Jeszcze lepiej zilustrują nam tę siłę rozrodczą 
dane statystyczne urodzeń z ostatniego roku, a mia- 
nowicie w roku 1928 żywych niemowląt przyszło 
na świat 983.720 — a więc blisko 1 miljon. Zmarło 
osób 504.569. Przyrost naturalny zatem w roku 
1928 wyniósł -479.151 — a więc niespełna pół mil- 
jona. Powyższe stwierdzenia statystyczne stanowią 
dla nas wielką pociechę i każą nam z otuchą pa- 
trzeć w przyszłość. Pamiętać przecież należy o tem, 
że jutro należy do narodów liczebnie silnych. 
Gwarancję tej siły daje nam właśnie przedewszy- 
stkiem stopień rozmnażania się naszej ludności. 
Wobec tego, że inne narody takiego rozrostu nie 
wykazują, mamy dane ku temu, żeby się stać w 
przyszłości narodem, najbardziej licznym, a przez to 
i potężnym. 

HENEENENENNNENZ NZ O S 0 OOROWÓDÓÓ 

Wycieczka oficerów jugosłowiańskich 

w Toruniu. 


Toruń. Bawiąca w Polsce wycieczka oficerów 
armji jugosłowiańskiej przybywa w dniu 12 bm. do 
Torunia. Wycieczka zabawi w Toruniu dwa dni, 
gdzie weźmie m. i udział w pokazowych ćwiczeniach 
wojskowych, poczem w dniu 14 bm. wyjedzie do 
Grudziądza. 


X. zjazd katolicki w Poznaniu. 


Poznań. Pod protektoratem JE. ks. prymasa 
Hlonda, odbędzie się w Poznania z początkiem przy- 
szłego miesiąca 10-ty zjazd katolicki. W czasie 
zjazdu wygłoszony będzie szereg referatów, a wśród 
nich referat Karola Huberta Rozstworowskiego. 
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Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 
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„Nasz Przyjaciel“ I „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wierus w wysokości 1 milimetra ną 
stronie 6-łamowuej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2183 strenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


13 sierpnia 1929. 


| pojedyńczego e 15 groszy: 


przed tekstem $% gr. — Ogłoszenia zagr. 100%. więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Ále egr „anyana Xowemiasto-Powezea. / 
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Projekt nowego traktatu angielsko-egipskiego. 


Londyn. Sensacją dnia są ogłoszone w dzisiej- 
szych rannych dziennikach londyńskich teksty not, 
wymienionych pomiędzy Hendersonem i egipskim 
min. spraw zagr., Mohamed Mahmudem Paszą. W 
korespondencji dyplomatycznej zawarty jest projekt 
nowego traktatu angielsko-egipskiego, regulującego 
stosunki Egiptu do Wielkiej Brytanji na odmiennych 
niż dotąd zasadach. Korespondencja ta składa się 
z 2 obustronnych not zasadniczych. z projektu umo- 
wy, zawierającego 6 artykułów oraz z całego sze- 
regu aneksów i not dodatkowych. 

W ogólnych zarysach propczycje Hendersona 
są następujące: 

Okupacja wojskowa Egiptu przez wojska Wielkiej 
Brytanji ma się zakończyć. Wojska brytyjskie zo- 
staną wycofane. Jedynie dla bezpieczeństwa kanału 
Suezkiego jako węzła komunikacji, posiadającego 
doniosłą wagę dla Imperium Brytyjskiego, król Egi- 
ptu upoważnia rząd angielski do utrzymywania w 
pobliżu kanału Suezkiego w określonej szerokości 
geograficznej takich sił wojskowych, jakie rząd bry- 
tyjski uważa za konieczne dla tego celu. Egipt 
reprezentowany będzie w Londynie przez ambasa- 
dora. Również Wielka Brytania posiadać będzie w 
Kairze ambasadora, któremu król Egiptu udzieli 
przywilejów największego rangą dyplomaty, przy 
nim akredytowanego. Urząd wysokiego komisarza 
zostaje zniesiony. Egipt zgłosi przystąpienie swe 
do Ligi Narodów, w czem poprze go rząd Wielkiej 
Brytanji. W razie zatargu lub sporu z państwami 
obcemi Wielka Brytanja i Egipt występować będą 
w porozumieniu w sensie zlikwidowania zatargów 
lub sporów w sposób pokojowy.  Wszelką pomoc 
wojskową oraz instruktorów wojskowych czerpać 
będzie Egipt z pośród obywateli brytyjskich. Rò- 
wnież urzędników administracji brać będzie Egipt 
z pomiędzy obywateli brytyjskich. Rząd brytyjski 
uznaje, że odpowiedziałność za życie i mienie cu- 


„Dailły Tel.“ o rozmowie Zaleskiego 
z Briandem. — Polska nie przybyła do Hagi 

dla trochę pieniędzy. 

Haga. Dziś przedpołudniem p. min. 
odbył dłuższą kouferencję z premjerem Briandem w 
sprawach, dotyczących konferencji haskiej. 

W związku z wizytą min. Zaleskiego u Brianda 
pisze „Dailły Tel“: — Polska delegacja skarży się, 
że nie jest dopuszczona do komisji politycznej, cho- 
ciaż rozpatrywane tam są kwestje, dla Polski nader 
ważne. 

Min. Zaleski wskazał Briandowi, że Polska nie 
przybyła do Hagi dla 600.000 mrk różnicy w rocz- 
mych spłatach, które Polska otrzyma mniej według 
planu Younga w porównaniu z planem Davesa. 


Krytyczny dzień w Hadze. — Snowden 
zamierza opuścić Hagę. 
Londyn. Londyńska prasa wieczorna przynosi 
alarmujące wiadomości z Hagi o zamierzonym jako- 


| 


Zaleski | 


by na poniedziałek wyjeździe Snowdenma, jeżeli w , 


ciągu soboty żądania angielskie nie zostaną uwzglę- 
dnione i być może, że wywoła to przerwę w konfe- 
rencji, jakkolwiek jest rzeczą niewątpliwą, że użyte 
będą wszelkie środki pojednawcze, dające się pogo- 
dzić z godnością i interesami państw zainteresowa- 
nych. 


Mae Donald jedzie do Ameryki. 


Londyn. Jak się dowiaduje korespondent Pata, 
sprawa wyjazdu Mae Donalda do Ameryki w związku 
z rokowaniami o rozbrojenie na morzu została za- 
decydowana ostatecznie. Wyjazd Mac Donalda 
nastąpi 5 lub 6 października br. 

Koła angiełskie uważają wyjazd Mac Donalda 
do Ameryki za najważniejszy i najdonioślejszy 
krok rządu w dziedzinie polityki zagranicznej. 


Przejazd dyplomaty amerykańskiego. 


Warszawa. W Warszawie bawi przejazdem 
ambasador Stanów Zjedn. w Rzymie, Garret. 


dzoziemców w Egipcie bierze na siebie rząd egipski. 
— Król Egiptu wyda w tym celu stosowne zarzą- 
rządzenia. Rząd brytyjski uznaje kapitulację za 
zniesioną i w tym sensie użyje całego swego wpły- 
wu. aby państwa obce również zrzekły się kapitula- 
cyj w Egipcie i uznały w miejsce * dotychczasowej 
m iii konsularnej jurysdykcję sądów miesza- 
nych. 

Ogłoszenie powyższego projektu wywołało w 
Londynie wielkie poruszenie. 

Noty te wymienione zostały w dniu 3 b. m. 
ogłoszono je zaś jednocześnie w Londynie i Kairze 
dopiero dziś rano. 

Król Egiptu Fuad, który do wczoraj bawił w 
Londynie wraz ze swym premierem Mohamed Ma- 
hmudem Paszą, brał żywy udział w rokowaniach 
celem ustalenia powyższych zasad nowego statutu 
egipskc-brytyjskiego. 

Prasa miejscowa wyraża zgodną opinję, że no- 
wozaprojektowany traktat angielsko-egipski jest naj- 
lepszy, jaki był kiedykolwiek zaofiarowany Egiptowi 
Sy ŚÓE być rozpatrzony skrupulatnie i bez uprze- 

zeń. 


Z powodu projektu układu ang.-egipskiego 
i w Indjach zrodziły się nadzieje. 


Londyn. Opublikowanie projektu nowego trak- 
tatu brytyjsko-egipskiego wywołało niesłychane po- 
ruszenie w kołach politycznych Londynu. Układ 
z Egiptem jest tematem dnia we wszystkich redak- 
cjach, klubach, a nawet w miejscach publicznych. 
Zwłaszcza wśród licznej w Londynie kolonji indyj- 
skiej wiadomości te obudziły nadzieję na możliwość 
nowego uregulowania stosunku brytyjskiego do Indyj. 
W kołach politycznych Londynu zdają sobie sprawę 
z tego, że projekt uregulowania stosunków brytyjsko- 
egipskich w konsekwencji swojej doprowadzić musi 
również do rewizji stosunku W. Brytanii do Indyj. 
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„Iskra ze, zwłokami mjr. Idzikowskiego 
zawinie 20 b. m. do Gdyni. 

Warszawa. Do Warszawy nadeszła dziś wiado- 
mość, że 20 bm. przybędzie do porta w Gdyni sta- 
tek „Iskra“, wiozący zwłoki majora Idzikowskiego. 

Na spotkanie zwłok mają wyjechać delegacje 
wszystkich pułków lotniczych. Trumna ze zwłokami 
ś. p. Idzikowskiego będzie prawdopodobnie przewie- 
ziona do Warszawy. 

Ścisła data pogrzebu ma być ustalona w dniach 
najbliższych. 


Stosunki dyplomatyczne Polski z Peru. 

Lima. Przybył tu pierwszy poseł Rzplitej, p. 
Władysław Mazurkiewicz, który w przyszłym tygo- 
dniu wręczy swe listy uwierzytelniające, nawiązując 
w ten sposób stosunki dyplomatyczne między Pol- 
ską a Peru. 


30 sierpnia sesja R.L.N. 

Genewa. 56 sesja publiczna R. L. N. otwarta 
będzie w Genewie dnia 30 sierpnia rb. Obradować 
będzie pod przewodnictwem przedstawiciela Persji. 

Sesja ta trwać będzie aż do wyborów nowych 
członków R. L.N. Wybory te będą początkiem nowej 
sesji R. L. N., która ciągnąć się będzie do końca Zgro- 
madzenia, a możliwie, że nawet dłużej. 


Bankructwo komunizmu w Ameryce. 


Paryż. „Ny Herald* donosi, że przewodniczący 
amerykańskiej Ligi komunistycznej Cannos przyznał 
się do bankcuctwa tej organizacji. 

Wedle jego oświadczenia, z powodu wystąpień, 
rozdwojeń i t. p. liczba członków Ligi komunisty- 
cznej w Ameryce spadła do 5 tysięcy, podczas gdy 
w 1920 r. posiadała jeszcze 50 tysięcy członków. 

Liga młodzieży komunistycznej liczy obecnie 
1.500 członków, podczas gdy w roku 1924 było ich 
5 tysięcy. 


Rozpętane żywioły. 


Nieby wała kanonada piorunów nad Małopolską Wschodnią. — W Czortkowie, Limanowej 
i Sokołówce oberwały się chmury. — Ofiary w ludziach. — Straty miłljonowe. 


Wielkie sputoszenie w całej Małopolsce wscho- 
dniej poczyniły pioruny. W Wierzchowcach, pow. 
Kopyczyiice zostały śmiertelnie porażone przez pio- 
run dwie osoby, zaś dom, w który piorun uderzył, 
sponąt doszczętnie. 

W Łanowicach koło Sambora uderzył piorun w 
dom Wawrzy úca Janczyszyna i zabił jego żonę 
i brata, zaś Janczyszyna ciężko zranił. 

Na polach gminy Wieniawka pow. tremboweł- 
ski zabita została przez piorun pewna niewiasta. 
zaś idące w jej towarzystwie trzy osoby doznały 
porażeń. 

We wsi Tustenkie, w tym samym powiecie, za- 
bił piorun pewnego mężczyznę. Od uderzenia pio- 
runa sponął dom mieszkalny właściciela folwarku, 
Leona Hodoreckiego. 

Na folwarku Kierniczka koło Husiatyna poraże- 
ni zostali Śmiertelnie przez 
Mołezanowie. 

W  Czaborówee pow. husiatyńskiego doznała 
śmiertelnego porażenia niewiasta, w Woryszkow- 
cach, w tym samym powiecie, spłonęły od pioruna 
zabudowania dwóch rodzin. 

Taki sam los spotkał kilka domów 
nych w Postałówce i Poroniłowie. 

w Husiatynie uderzył piorun w wieżę kościelną, 
uszkadzając ją częściowo. 


mieszkal- 


` 
piorun małżonkowie 


my zostały zupełnie podmulone. 

Lwów. Nad Czortkowym oberwała się chmura. 
Momentalnie nastąpiła powódź na przedmieściach : 
w Starym Czortkowie i Wygnance. Woda, płynąca 
gwałtownie przez ulice miasta, uszkodziła bruki 
i chodniki oraz wtargnęła do 20 domów. 

Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zł. 

Olbrzymie ulewy i burze gradowe zniszczyły 
doszczętnie plony rolne. Grad wielkości kurzych 
jaj powybijał szyby w oknach. 

Stanisławów. Wezoraj nad Stanisławowem sza- 
łała silna burza. Poziom wody w rzekach podkar- 
packich silnie wzrósł.  Ulicami miasta płynie we- 
zbrana woda. 

Bystrzyca sołotwińska podniosła się o trzy me- 
try ponad poziom normalny. Miasto Sołotwina za- 
lane wodą. Wysokość wody, która płynie ulicami 
miasta, wynosi pół metra' 

W powiecie bobreckim przeciągnęła wczoraj 
silna burza. Popołudniu nastąpiło oberwanie się 
chmury nad gminą Sokołówką. Grad wielkości ku- 
rzych jaj zniszczył na przestrzeni 1300 morgów 
wszystkie plony. 

Huragan trwał 2 godz. 
nie oparło się jego sile. 

Husiatyn. Popołudniu przeciągnęła nad Husia- 
tynem burza z ulewnym deszczem i piorunami. 


Prawie żadne drzewo 


Limanowa. W dniu wczorajszym oberwała się | Piorun zabił trzy osoby. Również w powiecie Trę- 
tu chmura i zalała kilka wsi. W Szczawie woda | bowla zginęły trzy osoby od pioruna. Grad zni- 
zabrała dwie stodoły, dwa chlewy, przyczem utopiło | szczył kilkaset morgów plonów. 
się kiłkanaście sztuk EP > e inwentarza. Dwa do- 00 
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gwałtowna burza zaskoczyła stado krów, dążących 
ścieżką górską z pastwiska górskiego do domu. 
Krowy ciągnęły jedna za drugą długim szeregiem, 
gdy nagle uderzył w stado piorun. zabijając z ma- 
W jednej 
Pasterze, 
bez 


tematyczną Ścisłością co czwartą krowę. 
chwili 23 krowy zabite padły na ziemię. 
przygody 


towarzyszący stadu. wyszli z tej 


szwanku najmniejszego. 


Krwawa walka wojska ze strajkującymi 
górnikami w Rumunji. 

Bukareszt, 6. 8. W trwającym od wczoraj 
strajku górników w Zagłębiu Siedmiogrodzkiem. w 
którym bierze udział 3000 górników, doszło do ka- 
tastrofalnego starcia pomiędzy wojskiem i strajku- 
jącymi. Robotnicy obsadzili elektrownię kopalni, 
raniąc przytem ciężko dyrektora elektrowni i zmu- 
szając załogę do porzucenia pracy.  Wezwane na 
pomoc wojsko przywitane zostało przez górników ; 


gradem kamieni. W odpowiedzi padło kilka salw, 
na skutek których 15 zostało zabitych, a kilkuset 


Piorun W a a 7% matematyk. 
Medjołan. W Lalga Razor, w dolinie Trenty, 


górników rannych. Wśród górników panuje wielka 
panika. Rząd skonsygnował w zagłębiu jeden pułk 
piechoty. 
Międzynarodowy raid europejski 
46 samolotów wystartowało. 
Z lotniska w „Oriy wystartowało we 


Paryż. 
do międzynarodowego 


środę rano 46 samolotów 
raidu europejskiego. 

We wczesnych godzinach padał gęsty deszcz. 
później jednak wypogodziło się, wobec czego start 
obserwowały olbrzymie tłumy publiczności. ściągnięte 
na lotnisko ładną pogodą. 

Na 82 zgłoszenia przybyło do Orly 55 zawodni- 
ków, z których 8 odpadło przy lotach próbnych. 

Do startu stanęło 47 aparatów, jednak w ostat- 
niej chwili aparat Junkersa z pilotem Risticzem 
złamał koła. tak, że ostatecznie wystartowało 46 
samolotów. 

Pierwszy start nastąpił o godz. 10.30, poczem 
co trzy minuty startowały dalsze samoloty czwórkami. 


Przygotowania powrotu Wilhelma 
do Niemiec. 


Berlin. Prasa informuje, że na kongresie pa- 
rodowych socjalistów w Norymbergji wzięły również 
udział jako goście honorowi: małżonka ekscesarza 
Wilhelma, ks. Hermina oraz najmłodszy syn Wil- 
helma, ks. August Wilhelm, którego narodowi socja- 
liści upatrują jako następcę tronu. 

„Welt Am Abend* dowiaduje się, że obok tych 
wysokich gości znałeżli się w Norymbergji także 
przywódcy Stahihelmu Seltke i Diesterberg oraz 
osławieni mordercy kapturowi, Teschow i por. Heinz. 

Wobec tych honorowych gości odbyła się defi- 
lada bojówek hitlerowskich. Pobyt ks. Herminy w 
Niemczech służyć miał dła przeprowadzenia powrotu 
ekscesarza do Niemiec. 

W tym też sensie porozumiała się ks. Hermina 

przewódcą narodowych socjalistów Hitlerem 
ou z przywódcami Stahihelmu. 

Specjalny kurjer zakomunikawał wyniki poufnej 
konferencji w siedzibie ex-cesarza w Doorn, gdzie 
toczą się od kilku tygodni rokowania z wysłannika- 
mi monarchistów w sprawie powrotu Wilhelma do 
Niemiec. 

W kołach monarchistów niemieckich nie doszło 
jeszcze do porozumienia, czy powrót ex-kaisera ma 
nastąpić już tej jesieni, czyteż dopiero na wiosnę. 

Partja. agitująca za natychmiastowym powrotem, 
powołuje się na oświadczenie min. Severinga, że 
rząd niemiecki nie ma żadnej prawnej podstawy do 
niewpuszczenia ex-cesarza Niemiec po upadku usta- 
wy o ochronie je dad iw „INR ra i NB. s: BE 


Przez 15 lat mer as iek E wa 2 pocisk w głowie. 


Właściciel dóbr, Paweł Radzun z Bytomia, przed 
15-tu laty na froncie francuskim otrzymał rany po- 
strzałowe. Mimo operacji w szpitalu polowym kula 
została pod czaszką. Gdy Radzun brał udział w 
nabożeństwie żałobnem z powodu 10-tej rocznicy 
traktatu wersalskiego, nagle dostał ataku dycha- 
wiecznego i wypluł spłaszczony pocisk francuskiego 
karabinu piechoty. 


m A TOREM TAK 


t 
i bramek. Zwycięstwo „Sparty“ zupełnie zasłużone, 


WFADOMOSCI. 


Nowem ia sto, dnia t2 sierpnia 43298 r. 


Kalendarzyk. 12 sierpnia, Poniedziałek, Klary p. Hilacji m. 
13 sierpnia, Wtorek, Hipolita i Kassiana mm. 

Wschód słońca g. 4 — 40 m. Zachód słońca g. 9— 29 m, 

Wschód księżyca g. 11 — 58 m. Zachód księżyca g. 22 — 40 m. 


Z miasta i powiatu. 


Pokłosie z jarmarku. 


v Lubawa. Na jarmark w dniu 7 bm. spędzono ogółem 
400 koni. za które płacono od 100—800 zł — bydła było « około 
600 sztuk. Za krowy płacono od 200—800 zł, za cielaki, li- 
czące po roku, od 100—300 zł. Naturalnie gwoli handelesu 
przybyło dużo żydków z Żurumina, Lidzbarka, Mławy i oko- 
licznych sąsiednich powiatów. Oczywiście, nie obyło się 
jak to zwykle bywa — bez awantur, aczkolwiek dopiero koło 
wieczoru. A mianowicie dwaj — na tutejszym bruku znani — 
awanturnicy, Marjan i Władysław M. wywołali awanturę przy 
ulicy Grunwaldzkiej z rolnikiem Brz. z Bratuszewa, którego 
pobili laską i rękoma, tak iż odniósł rany na głowie. Napa- 
stników zasłużona kara nie minie.  Pozatem doszło jeszcze 
do bójki między rolnikiem Sk. i K., obydwaj z Polskiej Gier- 
łoży, z jednej — a h. z Lubawy z drugiej strony.  Awantur- 
nicze duchy odpowiadać będą przed sądem za zakłócenie 
spokoju publicznego. 


Zebranie szoferów. 


v Łubawa. Dnia 8 bm. odbyło się w lokalu p. M. 
Karczewskiego o godz. 3,30 wieczorem przy udziale 8 osób 
zebranie szoferów. Zebranie zagaił szofer Bieliński z Lubawy, 
a następnie przemówił do zebranych sekretarz zarządu okrę- 
gowego szoferskiego w Toruniu, p. Kozłowski, który podniósł 


jak wielkie postępy robią wszelkie inne związki i jakie 
korzyści przynoszą swym członkom, Konkludując te same 
wnioski i dla szoferów. Z powodu jednak małej liczby 


zebranych do założenia towarzystwa szoferskiego nie doszło, 


Debiut młodych drużyn piłkarskich. 
„Sparta II“ — „Sokół 4—3 (1—3), rogów 8—3. 


Nowemiasto. W niedzielę. 4 XIII. o godz. 16-ej odbył 
się pisrwszy mecz treningowy pomiędzy młodszą drużyną 
klubu „Sparta“, a nowoutworzoną drużyną miejscowego t-wą 

„Sokół*. Pierwsza połowa gry upłynęła „pod znakiem prze- 
wagi „Sokoła“ „w którym to czasie „Sokół* uzyskuje wszy- 
stkie swoje trzy bramki (2 przez Janowskiego Piotra, w tem 
jedna z karnego i trzecią „samobójczą, strzeloną przez le- 
wego obrońcę „Sparty“. „Sparta“ w pierwszej połowie zdoby- 
ła, z winy bramkarza „Sokoła“, Szwarca, jedyny punkt dla 
siebie, strzelony przez lewoskrzydłowca Kirzenkowskiego, 
gdyż wszystkie ataki i centry skrzydłowych, zastraszona fi- 
zyczną przewagą obrońców i bramkarza „Sokoła“, środkowa 
trójka ataku „Sparty“ wykorzystać nie mogła. Stanem 3—1 
dila „Sokoła“ "zakończyła się pierwsza połowa gry ; z miną 
mocno zakłopotaną i przybici na duchu, „debiutanci“ „Sparty“ 
przetrwali 5 minutową przerwę. 

Z gwizdkiem sędziego rozpoczyna się druga i zupełnie 
inna, niż przed pauzą, gra. Przewaga we wzroście i sile fi- 
zycznej musiała ustąpić zwinności i technice i przez drugą 
połowę gry bramkarz „Sparty“ mógł z czystem sumieniem 
zaliczyć siebie do szeregu „bezrobotnych*. — „Sokół* już 
więcej nie zdobył się na żaden strzał do bramki; nie pemo- 
gły i zmiany w drużynie „Sokoła* jak również i bez skutku 
pozostały solowe, w ostrym tempie „przeboje* najwyższego 
z pośród graczy w tym dniu na boisku, Szwarca, bo do poło- 
wy sięgająca mu wzrostem linja pomocy „Sparty“ likwidowała 
jego, z wielką dozą temperamentu prowadzone akcje, a ośmie 
lony atak „Sparty“, jedną po drugiej, zdobywa dla swoich 
barw dalsze trzy bramki — dwie przez Kirzenkowskiege 
i jedną przez Nowakowskiego, gwizdek sędziege, zwiastujący 
koniec gey, uwolnił „Sokoła“ od dalszych natarczywych ataków 
chociaż. 
ustępowali „Sokołowi* we wzroście i siłe, zato górowali swo-, 
ją zwinnością i techniką. 

II. drużyną „Sparty* przy odpowiedniem zaciekawieniu się 
nią przez zarząd klubu izaopiekowaniu się przez publiczność, 
za parę lat będzie chełpiło się miasto. — Z pośród młodych 
debiutantów „Sparty“ wyróżnić, poza Jastrzębskim Franci 
szkiem w centrum pomocy, bezsprzecznie najlepszym graczem 
w tym dniu, nikogo nie można — każdy był dobry. W dry- 


, żynie „Sokoła“ wyróżniał się swoją nieprzeciętną grą w po- 


"ma 


mocy Graj Józef. 
Sędzia, p. Pijaczyński lgnacy, dobry, nie dostrzegł tylko 
jednego karnego dla „Sparty“. W. Krywuc. 


Komunikat. 

Podaje się do wiadomości, iż zarząd klubu sportowego” 
„Sparta* uchwalił założyć w klubie sekcję hazeny, siatkówki, 
oraz strzelecką dla pań. 

Zapisy pań do powyższych seakcyj przyjmuje sekretarz 


klubu p. Krywue. , f s 
Po utworzeniu drużyn o dniach treningów będzie ząwiaądo= 


mienie osobno. Zarząd K. S. „Sparta“. 


SEWER. 


ZALOTNICA. 


(OBRAZEK, MALOWANY W SŁOŃCU). 


(Ciąg dalszy.) 


15 
Młodzieńcowi pulsa biły, serce drżało i kurczyło 
gię z gniewu i oburzenia, ręce się trzęsły. 
— Niezawodrie któryś z wiejskich zalotników 
— zazdrosny o dziewczynę, szpiegował ją i prze- 
Trzeba na jutro lepszy plan ułożyć. Bę- 


straszył. 
Rozkoszna dziewczyna. 


dę miał czas na jarmarku. 
Młodością i zdrowiem pachnie... Wlubiła się jej du- 
sza we mnie... Bucha ed niej siła i świeżość. U- 
sta, włosy. piersi, jak gdyby dziś wyrosłe i rozwinię- 
te... Krew w żyłach się ścina od gorąca, —serce 
ża chwilę całą siłą uderzyć. 


przestaje bić. aby 
jarmarku wszystko 


Szelma dziewczyna... 
się ułoży. 
Rozśmiał się serdecznie, młodo i wesoło. 


Rozpalona krew stygła, rzdrażnione nerwyłajgodniały 
opanowywać młodość 


Jutro na 


fantazja zaczynała pracować, 
i pragnienie użycia. 

Maryna zmęczona wpadła do lasu, oparła się 
o drzewo, ciężko oddychała. 


— Jak ten panicz całuje. jak ściska, o rety! 
rety... Gdyby nie, byłoby po mnie, po wianku, po 
jałówce, po wszystkiem! Jakże ci mnie krew pali, 
a serce bije. Dziękuję Ci Najświętsza! Błażek łaj- 
dak, wiedział, kiedy zawyć. Co nie miał wiedzieć? 
Albo to nie o jego skórę chodzi? 

— Maryś, Maryś! — wołał przyciszonym głosem 
Błażek. 

— Tu haf na 
działa. 

Chłopak, idąc w kierunku głosu, zbliżył się do 
dziewczyny. 

— Maryś, ja cię okrutnie lubię! ty masz wiel- 
kl rozum, a szelma z ciebie dziewczyna. Jakeś to 
plotła o duszy swej, co się wlubiła w panicza, a do- 
piero potem zjechałaś na jałówkę. 

-— Będzie jałówka! — zawołała. 

— Będzie — powtórzy: Błażek. 

Rozśmiała się serdecznie i szczęśliwie, 
schwyciwszy się za ręce, pobiegli drogą. 

Księżyc rzucał snopy światła na gąszcz drzew, 
konary i liście, wytwarzał fantastyczne widziadła. 
Dziewczę zmrużyło oczy ze strachu, ściskało chłopca 
za rękę i mimowoli tuliło się do niego. 

— Byle ino z lasu wylecieć! — mówiła. 

Biegli bez upamiętania i tchu. 

Wielka sinawa przestrzeń wyjrzała z za drzew 
i za chwilę objęła biegnących, topiąc ich w blado- 


lewo wedle drogi — odpowie- 


srebrnem świetle. 

Zwolnili biegu. 

— Chwała Bogu! — odezwała się Maryś, wcią- 
gając całemi piersiami w płuca powietrze. 

— Maryś. uratowałem cię i teraz musisz się 
wykupić. 

— Ja ci się wykupię, zobaczysz! — odpowiedziała, 
łapiąc oddech. 

Korzystając ze zmęczenia dziewczyny, objął ją 
w pół i poprowadził dalej. 

— Błażek! nie męcz że mnie, bo 
jestem cała roztrzęsiona i rozdygołtana, 
walna będzie, co ? 

— Walna — odpowiedział. 

— Nie tańsza, jak za pięćdziesiąt papierków. 

— Maryś, bój się Boga, zbytkujesz ! 

Chłopak wobec kwestji kupna jałówki zapo- 
maniał o umizgach. 

Gwarząc, doszli do chaty Piotrowskiej. 

Matka czekała we wrotkach. Pierwsza zoba- 
czyła ją Maryna, porzuciła Błażka i pędząc, wpadła 
w jej objęcia. 

— Matusiu! 
jej. jej!... 

— Maryna, a za co? 

— Za nic! za nie. Błażek piloował, a onby 
swego nie darował. — Zaczęła się śmiać, Błażek 
pięścią pogroził w stronę dworu. (C. d. n.) 
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Kradzież kieszonkowa. 


v Nowemiasto. Dnia 7. bm. o godz. 11 wiecz, skradziono w 
„oserży p. Stanowickiego W. Czarnowskiemu z kiesieni zegarek 
wraz z łańcuszkiem we wartości 150 zł. Za sprawcą toczy 
się śledztwo. 


Za uwanturę zamknięty do „paki“. 


+ Nowemiasto. Dnia 7. bm. rolnik L. K. z łąkorza 
przybył do Nowegomiasta. Dla rolników dziś kiepskie czasy, 
a ponieważ, jak głosi przysłowie, na frasunek dobry trunek, 
więc też i nasz G, szukał w nim pociechy. Jednak, zdaje 
aie, nieco przeholował. Po wyjściu bowiem z restauracji począł 
awanturować na ulicy. Ponieważ to nie podobało się naszej 
policji, więc gwoli porządku, zamknęła „pana brata do paki, 
w której przebył aż do wytrzeżwienia, to jest do rana na- 
stepnego dnia. 


Sprostowanie. 


Gwiżdziny. Upraszam o łaskawe umieszczenie niniej- 
szago sprostowania śladem do ogłoszenia, umieszczonego w Nr. 
„Drwęcy*. 

1 W nr. 72 z dnia 20 czerwca 1929 r. jakiś Autor podał 
nioświadomie fakty, a mianowicie: W nagłówku „Formal- 
ma bitwa, w której nikt nie zwyciężył, a wszyscy wyszli z ra- 
nami‘. 

Doniesienie w tej sprawie, które tak ogłasza fakty, że 
między sąsiadami L. Kwiatkowskim a M. Markowskim toczył 
się spór o sprawy graniczne, jest mylne. 

Nie rozchodzi się o sprawy graniczne, lecz o sprawę rowu, 
do którego na ostateczną decyzję Starostwa Powiatowego 
z miesiąca kwietnia 1928 r. Nr. II. 21. 10319|28 również sto- 
sownie do uchwały Powiatowego Kolegjum wodnego z dnia 
25. IV. 1928 r. ten rów musi być otwarty, to jest odpływ 
wody z łąki Markowskiego itd. L. Kwiatkowski lekceważy 
sobie rozporządzenie Władzy, a zasypuje rów, aby szkodzić 
M., bo woda zachodzi na pole i niszczy płody, — a autor, 
jak wynika, nie zna stanu faktycznego, ale jednakowoż twier- 
dzi swoje, zpewnością przez radjo to osiągnął. Nie Markow- 
ski rozpoczął awanturę lub coś podobnego, tylko Kwiatkow- 
ski, który winien by być przez władze do odpowiedzialności 
pociągnięły. 

Nadmienia się, że dopływ do bagna M. jest z następnych 
zmiejscowości, jak z Gwiździn, Krzemieniewa i Mroczna, a gdy 
kwiatkowski wodę zatrzyma, tak ponosi M. dużą szkodę. 

Również nadmienia się, że w myśl rozporządzenia Staro- 
stwa,oraz wyżej wymienionego i kontraktu notarjalnego. poszedł 
M. według prawa z powodu stojącej wody na M. połu. aby stwier- 
dzić, czy jest odpływ. W tem, widząc Kwiatkowski, w krotce 
przybył z strzelbą i strzelał do M., który znajdował się na 
swojem polu i zranił M. śrutem w mogi i w twarz, pomimo 

a nie posiadał zezwołenia na noszenie broni. 

Autor do „Formałnej bitwy“ w Gwiździnach winien naj- 
pierw rozpoznać stan faktycznego założenia, a wtedy dopiero 
ogłaszać te wieści prawdziwe. 

2. Do ogłoszenia w nr. 90. — z dnia 3 sierpnia 1929 r. w 
Drwęcy“ — „Jak dalece zapalczywość zaślepia człowieka”? 
nadmienia się, że Autor znowu błądzi w swem piśmie. 
Jak wynika, to ta osoba musi być M. nieprzyjacielem, z tego 
już nagłówka się wnioskuje. Nie M. się ten nagłówek tyczy, 
ale tegoż autora, który w zapalczywości wałczy przeciw M. 
a nie wie, o co się rozchodzi. 

A mianowicie: Co do potłuczenia maneżu Kwiatkowskie- 
amu, są i więcej nieprzyjaciół przeciwko K. i tegoż żonie, 
życzących niepowodzenia im. Zaś zemsta mogła być z innej 
strony wyrządzona, za śladami przez pole Markowskiego. 

Co do psa policyjnego, ten tylko powąchywał psa Markow- 
ekiego, a śladu szukał posterunkowy. Co do wyjazdu M. do 
NNowegomiasta, wyjechał ten w interesach osobistych i wa- 
żaych, o których autor wogóle nie wie, a pozatem żadnej 
wódki M. w ten czas nie pił, lecz skromnie powrócił do domu, 
rastając w swej zagrodzie jeszcze posterunkowych z psem 
policyjnym. Chociaż i był by wypił sobie jednego. to za ni- 
czyje pieniądze, tylko za'swoje, a autorowi pewno żal się robi 
o ile coś chce, niech się zgłosi. Nie rozum M. w zaślepieniu, 
ale tego „Autora* rozum do tego stopnia jest wystarczający. 

Michał Markowski Gwiżdziny. 


Wielka uroczystość ludowa. 


Rakowice. Z okazji uroczystości „Cudu mad Wisłą“, 
urządza komitet Budowy Pomnika Wdzięczności, przy współ- 
udziale Towarzystw Przysposobienia Wojskowego w Święto 
Matki Boskiej dnia 15 sierpnia rb., w lesie rakowiekim Wiełką 
<roczystość Ludową, z następującym programem : 1. koncert, 
©. taniec, 3. śpiewy, 4. deklamacje, 5. leśne 2 przedstawienia 
teatralne z przepięknemi oświetleniami. Podczas koncertu 
urządza się najrozmaitsze rozrywki i niespodzianki, tak że 
starsi, jak i młodzi znajdą należytą rozrywkę duchową. Po- 
zatem urządza się pocztę japońską, loterję fantową, aukcję 
amerykańską i wiele innych rzeczy. Dla wojaków i sympa- 
tyków sportu strzeleckiego odbędą się strzełania do tarcz o 
cenne nagrody. Bufet po niskich cenach, dobrze zaopatrzony 
w lesie we własnym zarządzie. Ze względu, iż czysty zysk 
z całej imprezy przeznaczony jest dla wzmożenia funduszu 
naPomnik Wdzięczności, uprasza się Szan. Obywatelstwo, jak 
iStowarzyszenie miejscowe i zamiejscowe, o łaskawe poparcie 


i dopomożenie swym datkiem do dokończenia wiekopomnego 
dzieła 


Krwawa rozprawa straży granicznej 
z przemytnikami. 
1 Strażnik zabity, 1 przemytnik ciężko ranny. 


v Fitowo. W nocy z dnia 10 na 11 bm., o godz. 2.30 
straż graniczna we Fitowie napotkała 2 przemytników. Przy- 
szło do wymiany strzałów. Strażnik, Fr. Żytłewski został 
ciężko ranny strzałem rewolwerowym w głowę i zmarł w 
drodze do szpitalaw Grudziądzu. Przemytnik, Paweł Sieracki, 
taxże ciężko ranny leży w Grudziądzu w szpitalu. Drugiego 
przemytnika, Fr. Laskowskiego, schwytano zdrowego. Na 


miejsce przestępstwa przybył p. prokurator, dr. Frombach 
z Bodnicy. 


Czupurne niewiasty. — Bandyckie metody! 


'Tuszewo. Nie dość, że mężczyźni często wszczynają bija- 
tyki, ale nawet kobiety „czubią się za łby“. 

W niedzielę, dnia 4 sierpnia rb., odbyło się miesięczne 
zebranie „Koła Gospodyń*. Na zebranie to, oprócz gospodyń, 
przybyła prelegentka z Torunia, która przemówiła kilka pou- 
czających słów do członkiń. Długo jednak nie pozostała, spie- 
sząc na zebranie do Byszwałdu, dokąd została odwieziona 
przez jednego z gospodarzy. Po odjeździe tejże, gosposie nie 
poszły do domu, chcąc jeszcze omówić ważne sprawy gospo- 
darcze. Podezas, gdy prezeska, p. Dekowa ezytała odczyty, 
-nagle wywiązała się sprzeczka między M. a P., która nie 
skończyła się na tem. Mimo upomnień prezeski rozpoczęła się 
cięta bójka, kończąca się na zobopólnem policzkowaniu. Bój- 
ka ta była godna pożałowania, ale zarazem była tak śmieszna, 
że człowiek, będący nawet w złym humorze, śmiałby się do 
„rozpuku, bo skubały się, jak dwa rozindyczone koguty. Do- 
prawdy, żal mi tych członkiń, godnych pochwały, że się sty- 
kać muszą razem w towarzystwie z takiemi „kumoszkami*. 

Ale nie dość na tej bójca Otóż dnia 12 maja urządzało 
„Koło Gospodyń" zabawę, na którą przybyła liczna liczba go- 
ści, między któremi była zgraja awanturników i to mieszca- 
jących obecnie w Tuszewie, a pochodzących z dalszych stron, 
dzięki którym zwykle zabawa bez policji obyć się nie może. 
Na zabawie tej zgraja ta samowolnie rozpoczęła bijatykę, 
która była tego rodzaju, że stoły zostały i podłoga zbroczone 


a 


„kolegi $. p. Kazimierza Preissa, 


rostały krwią. Na taki widod okropny — godny pożałowania 
zgroza ogarnęia uczestników. Pomimo tego zabawa nie 
została zamknięta. Ostrzegam Sz. publiczność, żeby miała się 
na ostróżności. idąc na zabawę do Tuszewa, a nawet tylko, 
przechodząc przez Tuszewo, ewentualnie Tynwałd, gdyż tu 
znajdują się bandy, zaopatrzone w narzędzia zbójeckie, które 
są gotowe do napadów i awantur w każdej chwili i każdym 
momencie bez żadnej przyczyny. Obserwator. 

Od redakcji. Podając powyższe, pragniemy bliższego 
wyświetlenia sprawy, która, gdyby była zgodna całkowicie 
z powyższym opisem, przedstawiałaby ponury obraz tam- 
tejszych stosunków i wymagałaby koniecznej zmiany na 
łepsze. 


Z Pomorza 


Zawody sportowe Policji Państwowej 
Województwa Pomorskiego. 


Toruń. W dniach 3 i 4. sierpnia 1929 r. odbyły się w 
Toruniu III. Ogręgowe zawody sportowe Policji Państwowej 
Województwa Pomorskiego pod protektoratem p. wieewojewo- 
dy Dr. Mieczysława Seydlitza. Zawody te były eliminacyjnemi 
dla ogólno-policyjnych zawodów. 

W zawodach wzięło udział 3 oficerów i 30 szeregowych 
P.P., wyznaczonych przez 17 policyjnych klubów sportowych 
na PomJrzu. 

Odbyły się zawody lekkoatletyczne. 
i strzeleckie. 

W zawodach lekkoatletycznych brało udział 32 zawodni- 
ków, w marszowych 8 zawodników, w kolarskich 18 zawodni- 
ków, w strzeleckich 33 zawodnikow. 

Zawody były prowadzone pod kierownictwem podinspe- 
ktora Fleka Władysława przy współudziale komisarza Erhard- 
ta i por. Laorentowskiego Kmdta. Okr. Ośrodka W. F. w To- 
runiu. Na zawodach byli obecni przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych. Pana Wojewodę reprezentował Nacz. 
Wydz. Bezp. p. Jarecki. Komendę Główną P'P. delegat nadko- 
mis. Krupiński. 

Wyniki osiągnięte w zawooach są następujące : 

1 zawody lekkoatletyczne. 

I) bieg 100 m. I. miejsce post. Jereczek z pow. Toruń, 
il. miejsce post. Bałdyga z pow. Toruń, II. miejsce post. 
Wilczek z Gdyni — najlepszy czas 12.8 sek. 

2) bieg 200 m. I. miejsce post. Bałdyga z pow. Toruń, 
Il. miejsce post. Kopczyński z Wąbrzeźnia, III. miejsce st. 
przod. Martewicz z m. Grudziądz — najlepszy czas 27.1 sek. 

3) bieg 400 m. I. miejsce podkom. Kobelski z Świecia 
H. miejsce przod. Wac z Świecia, III. miejsce post. Gutowski. 
z Tczewa — najlepszy czas 62 sek. 

4) bieg 800 m. I. miejsce post. Jereczek z pow Toruń, 
if. miejsce post. Czyżewski z pow. Toruń, III. miejsce przod. 
Lewandowski z m. Torunia — najlepszy czas 2 m. 25 sek. 

5) bieg 3000 m. I. miejsce przod. Lewandowski z m. Yo- 
runia — czas 13 m. 25 sek. 

6) bieg 5000 m. I. miejsce post. Szpryngel z Wąbrzeźna 
— czas 22 m. 11 sek. 

7) bieg przez płotki 110 m. I. miejsce post. Bałdyga 
z pow. Toruń, II. miejsce post. Jereczek z pow. Toruń, TŁ 
miejsce podkom, Kobelski z Świecia — czas 21. 1 gek. 

8) sztateta 4 x 160 m. I. miejsce pow.: Toruń — czas 54 
sek. 

) skok w dal. I. miejsce post. Bałdyga z pow. Toruń, 
Ii. miejsce post. Jereczek z pow. Toruń, III. miejsce post. 
Pomierski z m. Grudziądza — wynik 5 m. 18 cm. 


10) skok w wyż. I. miejsce post. Wilczek z Gdyni, H. miej- 
sce post. Bałdyga z pow. Toruń, III. miejsce post. Gliszczyń- 
z Kartuz — wyniki 1 m. 51 em 

11) skok o tyczce. I. miejsce post. Połom z Gdyni, H miej- 
sce post. Wilczek z Gdyni, lil. miejsce post. Pomierski z m. 
Grudziądz — wynik 2 m 35 em. 


12) rzut dyskiem. I. miejsce przod. Lewandowski z Bro- 
dnicy, II. miejsce st. post Bartkowiak z m. Grudziądz. III. 
miejsce przod. Wac z Świecia — wynik 29 m. 55 cm. 

13) rzut oszczepem. I, miejsce post. Gliszczyński z Kartuz- 
IL miejsce przodownik Lewandowski z Brodnicy. III. miejsce 
post. Świątek z Tczewa — wynik 32 m. 72 cm. 

14) rzut granatem trzonowym. I. miejsce post. Ulatowski 
z Kartuz, H. miejsce post. Kopczyński z Wąbrzeźna, III. miej- 
see post. Czyżewski z pow. Toruń — wynik 52 m. 70 cm. 


15) pchnięcie kulą. I. miejsce post. Ulatowski z Kartuz 
H. miejsce przod. Lewandowski z Brodnicy, III. miejsce przod 
Witkowiak z Nowegomiasta, wynik 9 m. 11 em. 


Dokończenie nastąpi. 


Zebranie Sekcji Agentów Handlowych 
i Kupców podróżujących przy Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 


Grudziądz. W niedzielę, dnia 4 sierpnia r. b. o godz. 
9 rano, odbyło się w Centrali Związku zebranie miesięczne 
Sekcji Agentów Handlowych i Kupców Podróżująeych 

Zebranie zagaił Przewodniczący Sskcji p. Górski i wezwał 
obecnych do uczczenia przez powstanie pamięci zmarłego ko- 
poczem w serdecznych sło- 
wach powitał przybyłego na zebranie Prezesa Związku, p. Ta- 
deusza Marchlewskiego, podkreślając jego zasługi, położone 
dla organizacji kupiectwa. 

W odpowiedzi p. prezes Marchlewski w dłuższym referacie 
omówił zadania agenta handłowego i kupca podtóżującego 
i niezwykle ważną rolę, jaką ten typ kupca, który będąc nie- 
jako medjatorem pomiędzy dostaweą a adbiorcą, a więc mężem 
zaufania obu stron. ma w życiu gospodarczem do spełnienia. 
Zadania te mogą być jednak spełnione tylko wówczas, jeśli 
przedstawiciel handlowy posiadać będzie odpowiednie przy- 
gotowanie handlowe i wysokie kwalifikacje. Że zaś do grona 
przedstawicieli handlowych wciskają się częstokroć osoby nie- 
powołane, dyskredytujące się wobec mocodawców, co przy- 
czynia się do obniżenia autorytetu przedstawicieli handlowych 
— należy dołożyć starań, aby do Sekcji Agentów Handlowych 
i Kupców Podróżujących przyjmowane były osoby, posiadają- 
ce należyte kwalifikacje. W tym celu Sekcja opracuje odno» 
śny regulamin. 

W dyskusji zabierali głos pp. Górski, Fröhlich, Przeniczny, 
Piotrowski, Stasiak i Radojewski, przyczem jednomyślnie przy- 
jęto projekt p. prezesa Marchlewrkiego, idący w tym kierunku, 
aby członków Sekcji Agentów Handlowych i Kupeów Podró- 
żujęcych zaopatrzyć w bilety wizytowe z emblematem Zwią- 
zku, co ułatwi współpracę z kupiectwem. Centrala Związku 
na zapotrzebowanie członków Sekcji zamawiać będzie oma- 
wiane bilety wizytowe oraz żetony (odznaki członkowskie) 

Następnie Dyrektor Wydziału Sekcyj Branżowych, p. Rado- 
jewski. odczytał protokół z ostatniego zebrania, uzupełniając 
go wyjaśnieniami odnośnie wykonanych uchwał, poczem 
szczegółowo zapoznał zebranych z przebiegiem Zjazdu, odby- 
tego w Poznaniu w dniach 29 i 30 czerwca r. b. 

Komunikaty Przewodnietwa zreferowali: 

1) Wice-Przewodniczący Jekeji p. Fröhlich : o handlu ry- 
żem i śledziami, o świadectwach przemysłowych, o wyborach 
do Sądu Kupieckiego i o wyborach do Rady Miejskiej. 

2) p. Dyrektor Radojawski: o ubezpieczeniu agentów han- 
dlowych i kupców podróżujących, o inkasowaniu należności 
firm zagramiczaych przez pośredników, o akcji Związku odno- 
śnie żądania firmy „Magi“, aby hurtownicy nie prowadzili 
wyrobów konkurencyjnych fabryk. 

Zebrani upoważniłi Przewodnictwo Sekcji do wykonania 
powziętych uchwał. 


marszowe, kolarskie 
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Dalsze składki na okręt handlowy 
„Pomorze“. 

W dalszym ciągu na okręt „Pomorze“ wpłacili- Pomor- 
ska Izba Rolnicza jako L ratę subwencji zł 5.000—, Urzędnicy 
Sądu Grodzkiego w Nowem 20.—, Inspektorat szkolny w 
Świeciu 48.40, Zebrane składki w gminie Bysław pow. Tucho- 
la 20.—, Dzieci dwuklasowej szkoły powszechnej w Suminie 
pow. Lubawa 17.—, Zebrane w Brodnicy 31.—. 

Wydział Wykonawczy składa ofiarodawcom na tej drodze 
serdeczne podziękowanie. 


Katastrofa kolej. pod Bydgoszezą. 
Bydgoszcz. Podczas przetaczania pustych wagonów 
na stacji Laskowice 4 wagony padły na pociąg towarowy, 
wskutek czego parowóz i kilka wagonów zostało zepchniętych 


z toru. W czasie katastrofy raniony został maszynista, jego 
pomocnik i jeden z konduktorów. n 
Na miejsce wypadku przybyła natychmiast specjalna 


komisja kolejowa celem przeprowadzenia dochodzeń. 


Rekolekcje. 


Pelplin. Rekolekcje nanczycielstwa Pomorza odbywały 
się tu od poniedziałku 5-go do piątku, 9 bm. Udział brała 
w rekolekcjach 41 nauczycieli i 40 nauczycielek. Na zakoń- 
czenie rekolekcyj J. E. Najprzew. X. Biskup Stanisław Woj- 
ciech odprawił w piątek o godz. « mszę w kaplicy semnatyj- 
nej i udzielił wszystkim uczestnikom Komunji św. W końcu 
odbyło się w auli seminaryjnej zebranie Tow. św. Józefa, pod- 
czas którego Jego Ekscelencja przemówił do zgromadzonych. 


Ostatnie wiadomości. 
Sobota, dnia 8 sierpnia. 
Z konferencji w Hadze. — Kiepskie widoki. 


Konferencja w Hadze pod złym stoi znakiem. 
Zaznacza się silne przeciwieństwo między Anglją, 
a innemi interesowanemi państwami, zwłaszcza 
Francją. Nowy rząd angielski nie chce się zgodzić 
na planjYuonga, uważając, że za krótko na tem wy- 
chodzi, Również nie chce się zgodzić na świadcze- 
nia niemieckie w naturze, tłumacząc to tem, że w 
Anglji jest już i tak bezrobocie wielkie, które 
świadczenia odszkodowawcze w naturze ze strony 
Niemiec jeszcze bardziej by powiększyły. Po wy- 
wiadzie Brianda, udziełonym prasie — angiełski min. 
Snowden oświadczył również prasie, że, o ile kon- 
ferencja się rozblje, odpowiedzialność nie spadnie 
na barki angielskie. Jeżeli koła francuskie sądzą, 
iż stanowisko angielskiej delegacji jest tylko blu- 
fem, to rychło się przekonają o iluzji takiego zda- 
nia. Co do pogłosek o jego powrocie do Londynu, 
to oświadczył Snowden, że opuści Hagę, skoro się 
przekona, Że żądania angielskie nie zostaną uwzglę- 
dnione. Mogę panów zapewnić, tak zakończył swój 
wywiad, że sytuacji nie uważam za beznadziejnej, 
o ile słuszne Żądania Anglji doznają uwzględnienia. 

W związku z tem oświadczeniem Snowdena, jako 
też i stanowiskiem angielskiej delegacji, donoszą, 
iż wczoraj późnym wieczorem odbyły delegacje : 
francuska, belgijska i włoska konierencję w celu 
porozumienia się w sprawie ewent. ustępstw dla 
Anglji. Odgowiedź w tej sprawie ma być udzielona 
delegacji angielskiej w poniedziałek. 


Sytuacja prawie beznadziejna — Rubaszne 
wyrażenia Snowdena. 

Haga. W dalszym ciągu posiedzenia komisji 
finansowej oświadczył Snowden, Że nie przyjmuje 
ani argumentów ani cyfr francuskiego delegata 
Cherona. Eksperci angielscy nie byli apoważnieni 
do działania w imieniu rządu angielskiego. Ciągłe 
powtarzanie swego stanowiska przez delegację fran- 
cuską nie da żadnego rezultatu. Wobec takiego 
stanowiska odroczono konferencje do poniedziałku 
godz. 10. 

Powszechnie sądzą, że, o ile Snowden nie zmie- 
ni swego stanowiska i postępowania, konferencję 
uważać należy za rozbitą. 

W tutejszych sferach dziennikarzy amerykań- 
skich istnieje niezadowolenie z takiego stanowiska 
Suowdena. Suowden oświadczył, że interpretacja 
Cherona jest groteskowa i Śmieszna. Codziennie 
powtarzanie tych samych propozycyj jest bez celu 
Poda on swój wniosek pod głosowanie, gdyż bar- 
dzo mu się spieszy do domu. Wobec takiej gwał- 
towności postępowania Suowden uważają miarodaj- 
nie czynniki dalsze prowadzenie konterencji za nie- 
możliwe i że jedyną drogą wyjścia jest odroczenie 
sprawy.  Cheron i Loncheur odbyli z delegatami 
włoskimi, bełgijskimi i japońskimi maradę celem 
zastanowienia się nad wytworzoną przez Suowdena 
sytuację. 


Koła urzędowe w Ameryce twierdzą, że je- 
dynie interwencja Mac Donalda może prze- 
szkodzić rozbiciu konferencji haskiej. 

Nowy York. Koła urzędowe i dypłomatyczne 
są zdania, że jedyną nadzieję na uniknięcie fiaska 
konferencji haskiej daje tylko Mac Donald. 


Zaburzenia z okazji obchodu 10-lecia noweł 
konstytucji w Niemczech. 

Berlin. Dziś, jako w przededniu obchoda 16-lecia 
nowej konstytucji w Niemczech doszło koło dworea 
Śląskiego do starć komunistów z policją. Komuni. 
ści urządzili pochód ze sztandarami i śpiewem re- 
wolłucyjnych pieśni i manifestację przeciw tak zw. 
sztandurowcom, przyczem doszło do starć z policją, 
Ton prasy socjalistycznej i komunistycznej jest 
bardzo podrażniony. Z tego powodu ogólnie przy- 
paszcza się, że w dniu jutrzejszym przyjdzie z ko- 
munistami do starć, tembardziej, że na dzień ob- 
chodu do Berlina  zjeżdłają ze wszech stron 
sztandarowcy. Komendant policji w Berlinie 
ostrzega komunistów przed urządzeniem pochodów 
bez pozwolenia policyjnego. 


Niedzieła, dnia 9 sierpnia. 


Dzienniki paryskie oburzone nad Suowdena. 

Paryż. Dzienniki paryskie wyrażają swe oburze- 
nie na sposób wystąpienia Suowdena nazywając je- 
go wyrażenia grubiańskiemi,a wystąpienie jak naj- 
bardziej szaloną awanturą. 


| 

| 

Załagodzenie konfliktu między Cheronem | 

a Snowdeneim. | 
Haga. Donoszą z Hagi, że dzięki pośrednictwu 

przewodniczącego belgijskiej delegacji, który udał | 

się do Saowdena, konflikt między Cheronem a Snow- ! 
denem został załagodzony. A mianowicie po roz- 
mowie Cherona ze Snowdenem ukazał się komuni- 
kat angielskiej delegacji, w której zaznaczono, iż 
słowa. których użył Snowden wobec Cherona, w ję- 
zyku angielskiem uchodzą za parlamentarne, ao ile 
by one jednak uchodzić mogły w oczach delegacji 
francuskiej za obraźliwe, angielska dolegacja wyco» 

fuje je z protokołu. 


Amerykańscy rzeczoznawcy mają ratować 

sytuację. 

Berlin. Berlińska „Vossiche Zeitung* donosi 

z Hagi, jakoby z ramienia koferencji haskiej wyszło 

zaproszenie do bawiących w Londynie amerykań- 

skich rzeczoznawców Morganai Lamonta, aby przy- 
byli do Hagi w celu podjęcia pośrednictwa. 


Stan zdrowia Poincarego nadal 
zadawalający. 
Paryż. Stan zdrowia Poincarego jest nadal za- 
daw ałający. Przyjmowanie pokarmów jest nor- - 
malne. 


Opuszczenie szpitalu jednak nie nastąpi 
jeszcze w tym tygodniu. 


Nie wezmą udziału w międzynarodowym 

zjeździe studentów. 

Bukareszt. Studenci jugosłowiańscy, cechosłowac- 
eş i rumuńscy nie wezmą udziału w międzynarodo- 
wym zjeździe studentów w Budapeszcie motywując 
swe stanowisko tem, że w czasie zjazdu studenci wę- 
gierscy chcą urządzić demonstacje zarewizją trakta- 
tu pokojowego. 


Uroczystości 10-lecia konstytucji wejmarskiej. 

Berlin. Dziś jako w 10 rocznicę konstytucji wej- 
marskiej odbyło się w kościele Trójcy nabożeństwo, 
ma którem obecny był prez. Hindenburg. O godz, 
12 odbyła się urządzona przez rząd Rzeszy akademja 


EO RÓ ORAWA ha nA ZO ER 
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"PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 14-go bm. © godz. i-tej przed poł. 
sprzedawać będę w SŚwiniarcu wybudowanie u p. Kucy 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


Wydana przez Województwo Pomorskie tylna tablica 
z zarejestrowanym numerem samochodu osobowego 


PM-13165 


odskoczyła od samochodu 
w drodze na odcinku szosowym Lubawa—Lidzbark. 
Uprasza się znalazcę o oddanie wymienionej tablicy do Młyna 
Parowego w Lubawie. 
CH. KOCHIMOWSKI. 


Dnia 19-go sierpnia rb. odbędzie się 


WALNE ZEBRANIE 


Spółdzielni Parc. Osadniczej 


o godzinie ll-tej na sali p. Piotrowicza 
w Lubawie, 
na które członków i sympatyków Spółdz. 


Za Zarząd Zieliński. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


Zagajenie. 
Sprawozdanie prezesa. 
= sekretarza. 


s skarbnika. 
Udzielenie pokwitowania Zarządowi. 
Wybór członków Rady Nadzorczej, 
Wybór cząonka Zarządu. 
Wnioski bez uchwał. 
Zakończenie. 


Na czas zaprawień 


ocet do zaprawień, ocet winnny, ocet 
naturalcy spirytusowy, pod gwarancją 
najmniej 10 procent kwasowości 


poleca po cenach najtańszych 


J. Chylewski, octownia. 


NOWEMIASTO, telefon 58. 


Jest od zaraz na sprzedaż 


w Lidzbarku 
Stare-Miasto, nr. 6 


w głównej uii y ze składem, 
nadającym się na każde przed- 
siębiorstwo, z dużem podwó- 
rzem, ogrodem owocowym i staj- 
miami. Wpłata podług ugody. 


Gospodarstat 


120 mórg, 


w tem 20 mórg łąki z torfem, 
masywne budynki, inwentarz 
żywy i martwy kompletny, jest 
od zaraz na sprzedaż. 
Cena i zaliczka podług ugody. 
Józef Krajewski 


Rumienica. x 


= uw 
6 jałowic. | 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. | 


uprzejmie zapraszał: 


w Reichstagu, na której obecny był rząd Rzeszy. 
rząd pruski, posłowie sejmu i reichstagu oraz kor- 
pus dyplematyczny. Po akademji prezyd. Hinden- 
burg odbył przegląd kompanji honorowej. 


Odpowiedź Chinom ze strony Francji, 
Angiji, Ameryki. 
Pekin. Nadeszła odpowiedź) Francji, ` Anglji 
i Ameryki na propozycję chińską umiędzynarodo= 
wienia kolei wschodnio-chińskiej. Odpowiedź zař 
znacza, iż rząd chiński nie daje gwarancji zachowa- 
nia zasad sądownictwa współczesnego. 


Propozycja rządu japońskiego do Z. S. R. R. 


Moskwa. Rząd japoński wobec zamknięcia ko- 
munikacji na kolei wschodnio-chińskiej dla Rosji 
sowieckiej, zwrócił się podobno do komisarjatu ko- 
lej. Z. S. R. R. z propozycją otwarcia bezpośredniej 
komunikacji między Rosją a Azją na linji Usso- 
ryjskiej* 
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Podwyższenie stopy procentowej. 


Nowy Jork. Federal Reserve Bank podwyższył 
stopę procentową o jeden procent z 5 na 6 proc. 


2-11. AEE RR E POCZT RAAR CJ ECHO 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 


z dnia 7. 8. 1929 r. 
Woły: 
pełnomięsiste. wytuczone woły od lat 4 do 7 152—158 
pełnomięsiste, wytuczone woły, najwyższej war- 
tości rzeźnej, niezaprzęgane . 
Stadniki: i 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyż. wartości rzeźnej 162—170 
pełnomięsiste młodsze . W. MA AlBU NGO 
miernieodżywione młodsze, dobrze odżyw. starsze 130—140 | 
Jałówki i krowy: i 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej | 


wartości rzeźnej do lat 7 . . . . . . . . . 150—164 
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze | 
KONVY L IMONE 8. a. a. 132—146 
miernje odżywione krowy i jałówki . 90—100 | 
licho odżywione krowy i jałówki . 075—095 
Ciełęta kl. I. ; ? 236—246 | 
kl. II. 220—230 
kl. II. 160—210 
Owce kl l. 154—160 
kl. IL 140—150 


RE RE E O ci 
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przy współudziale Tow. Przysp. Wojsk. jęj 
urządza iH 
dnia 15-go sierpnia r. b, 


z okazji „Święta Cudu nad Wisła‘ w lesie 
rakowickim 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
TEATRALNE 


wraz z koncertem i róznemi innemi 
rozrywkami. 


zysk przeznacza się na rzecz 
pomnika Wdzięczności. 


Czysty 


| Na tej drodze zaprasza się Szan. Obywatelstwo 
| i Stowarzyszenia o łaskawe przybycie i dopomożenie 
swym datkiem wzmożyć potrzebny fundusz. 


| Komitet Organizacyjny. 
LGOTOPUTOTTEOROOTODEDTTRNEJ 


PIEKARNIA służąca 
skład i mieszkanie, | 

od zaraz do wydzierża- 
wienia, wolne od pierwsze- 
go września bieżącego roku. 


Józef Niesiobędzki 
Lubawa, ul. Gdańska nr. 16. 


potrzebna od 15 lub 20 sierpnia, 


J. Janicka, 
Grodziczno szkoła. 


Potrzebna od zaraz 1 silna 


dziewczyna 


do wszelkich prac domowych. 


Hotel „Pod Trzema Koro- 
nami w Lidzbarku. 


Midarki | sinżgce 


potrzebne za dobrem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia przyjmuje 


Stan. Żyto, 


Działdowo, ul. Wolności 2 


UCZEŃ 


potrzebny 
Młyn Bielice 


Mam od zaraz na sprzedaż 


31 mrg. gospodarstwo 


. Cena podług ngody. 
Adam Piotrowski, 
WĄPIERSK. 


Przybiegł 


pies plin 


(szary). Jest do odebrania 
za zwrotem kosztów w Jamiel- 
niku; pow. Lubawa. 


LUDWIK KOWALSKI.) 


Transport nowych, nadzwyczaj 


dobrych Paweł Roth. 
P © Sprzedamy kilka 
S | c d Z {| ctr. porzeczek. 
Kupimy 
nadszedł. 


Stanislaw Rost, 10 rójek pszczół. 


Nowemiasto, telefon 36, |Majątek Kurzętnik. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania oficjalne z dnia 10. 8 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto stare i nowe 27.25—28 25 
Pszenica 48.50—49.50 
Jęczmień przemiałowy 29.50— 30.50 
Owies 24.50—27.00 


Warszawa, 12. 6. Dolar 8.90 nieurzęd. 


Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
na Warszawę 57.47—57.85. 


Sa redakeję odpowiedzialny | Walenty Stawicki w Newem mieście 
2a ogloszenia redakeja mie cdpowicda, 


Wybory do Rady Miejskiej 
w Lidzbarku. 


W myśl art. 8 Rozp. Min. Spr. Wewn. z dnia 30. 6.1925 r. 
oraz $ 21 Ordynacji Miejskiej w brzmieniu, ustalonem Rozp. 
Min. b. Dz. Pruskiej z dnia 12. 8. 1921 r. (Dz. Ust. R. b. nr. 71 
poz. 490) “oraz art. 26. Regulaminu Wyborczego ogłaszamy ni- 
niejszem mocą uchwały Rady Miejskiej z dnia 9 lipca 1929 r. 
pkt. 4. co następuje: 

1. Wybory do Rady Miejskiej m. Lidzbarka od- 
będą się w niedzielę 


dnia 6-go października 1929 r. w czasie Od 
godziny 11-tej do godziny 19-tej. 


2, Miasto Lidzbark podzielono na podstawie uchwały Ko- 


misji Wyborczej z dnia 7 sierpnia 1929 r. na dwa obwody wy-- 
borcze i to:' 


Obwód I. i obwód Íl. 


Do obwodu [. należą wszyscy 
zwiska rozpoczynają się 
włącznie. 

Do obwodu il. należą wszyscy wyborcy, których na- 
zwiska rozpoczynają się literą O. a kończą lit. Z. włącznie, , 

Wyborcy obwodu l. głosować będą w czasie wyżej 
wyznaczonym w sali Magistratu w Ratuszu. 

Wyborcy obwodu ll-go głosować będą w czasie wyżej 
wyznaczonym w auli Szkoły Powsz, w Lidzbarku. 
3. Miasto Lidzbark wybiera I8-tu radnych. 


4. Głosowanie odbędzie się tajne karteczkami w kopertach 
urzęd., którą otrzyma każdy wyborca na miejscu głosowania. 

Karteczki winny być w formacie 7X8 cm.i oznaczone 
albo numerem ogłoszonej listy kandydatów albo zawierać na-a 
zwisko, umieszczone na pierwszem miejscu listy kandydatów 
łub też wszystkie nazwiska kandydatów, na którą wyborca gło- 
suje, w tym samyny porządku, jak je wylicza lista wyborców. 

5. Wzywa się Wyborców miasta Lidzbarka, aże- 
by od dnia 19 sierpnia 1929 r. do dnia 2 września 192% 
r. godziny 16-tej sporządzili i dostawili listę swych 
kandydatów na ręce Przewodniczącego Komisji Wy- 
borczej, p. Wacława Mrozińskiego, Przedmieście św. 
Jana nr. 2. 

6. Komisja Wyborcza urzęduje we wspomnianym 
w pkt. 5. nin. ogłoszenia terminie w mieszkaniu 
przewodniczącego Komisji codziennie od godz. 10-tej 
do 12-tej i od 14-tej do 16-tej. 

7. Wymogi, jakim winny odpowiadać listy kans 
dydatów. (art. 9. i nast. regulaminu): 

1. art. 9. W liście kandydatów należy umieścić kandy- 
datów jednego pod drugim, podając imię i nazwisko, dzień, 
miesiąc i rok urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania kandy- 
datów. Lista kandydatów zawierać musi conajmniej sześciu 


wyborcy, których na- 
literą A. a kończą literą N. 


|| kandydatów, a winna zawierać w zasadzie liczbę o połowę wię- 


kszą od ilości radnych, którzy mają być wybrani, przyczem, 
ułamek uważa się za całą. Nazwiska kandydatów winny być 
opatrzone numerem porządkowym. 

2. Lista kandydatów zawierać winna tylko nazwiska ta- 
kich wyborców, którym przysługuje bierne prawo wyborcze. 
($ 17 Ord. Miejskiej). 

3. Lista kandydatów podpisana być winna przez dwakroć 
tylu wyborców, ilu wybiera się radnych. 

4, Do listy kandydatów musi być dołączone oświadczenie 
kandydata na piśmie, że nazwisko jego umieszczono na liście 
kandydatów za jego zgudą. 

5. Nazwiska kandydatów, zachodzace w tej samej liście 
kandydatów kilkakrotnie, uważa się za raz tylko podane, 

6. Jeżeli jednego i tego samego kandydata podano w kil- 
ku listach kandydatów, wtedy uważa się go za kandydata tej 
listy, do której dołączono oświadczenie, przepisane art.12 regu- 
lamipu. 
wtedy uważa się go za kandydata tej listy, w której umieszczo- 
ny jest na miejscu najwyższem, a w razie, gdyby i miejsca były 
równe, za kandydata tej listy, która wcześniej doszła do rąk 
Komisji Wyborczej. 

7. W każdej liście kandydatów jeden z podpisanych wy- 
borców winien być wskazany jako mąż zaufania, którego zada- 
niem będzie : 

1. dostarczyć brakujących podpisów, 

2. uzupełnienie niedostatecznych danych 
kandydatów. 

3. dostarczenie przewodniczącemu Komisji 
materjału, potrzebnego do badania listy. 

W razie, gdyby mąż zaufania w liście nie był wskazany.. 
uważa się za męża zaufania wyborcę, podpisanego na pierwszem 
miejscu, a następnego za jego zastępcę. 


co do osób 


Wyborczej 


8. Dozwolone jest łączenie i rozłączenie już złączonych 
list kandydatów. Złączone listy kandydatów uważa się za jedną 
listę kandydatów. Otrzymują one razem tę ilość radnych, jaka 
odpowiada sumie głosów, oddanych na każdą ze złączonych list. 

Rozdzielenie radnych na poszczególne ze złączonych list 
odbywa się w sposób podany w art. 30 regulaminu. 

9. Przewodniczący Komisji Wyborczej porozumiewa się 
z osobami zaufania co do usunięcia usterek, zachodzących w 
listach kandydatów. Wezwanie męża zaufania eelem  porozu- 
mienia się co do list kandydatów winno nastąpić niezwłocznie 
po otrzymaniu listy. 

10. W listach kandydatów skreśla się kandydatów : 

1. którym nie przysługuje bierne prawo wyborcze 
2. których istnienia nie można stwierdzić 
3. którzy nie złożyli oświadczenia przepisanego art. 12. 

Komisja Wyborcza ma prawo wezwania kandydatów ce- 
lem stwierdzenia, czy kandydat włada językiem polskim w sło- 
wie i piśmie. Kandydata, który nie zjawi się na wezwanie, 


prawidłowo doręczone. wykreśla się z listy kandydatów. 

Stwierdzenie, o którem mowa w zdaniu pierwszem ustę- 
pu poprzedniego, nie wolno rozszerzać na eyizamin z poprawne- 
go władania językiem polskim. 


Lidzbark, dnia 8-go sierpnia 1929 r. 


Przewodniczący Komisji Wyborczej 


(—) Wacław Mroziński. 


Jeżeli zaś oświadczenie takie dołączono do kilku list, - 
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